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B. Ben a dik, E. Vlček, C. Ambros, KELTSKÉ POHREBISKÁ NA 
JUHO-ZAPADNOM SLOVENSKU, „Archeologica Slovaca, Fontes“, Tom 1, Instytut 
Archeologiczny S. A. V., Bratislava—Nitra 1957.

Praca pod tym  tytułem  w ypełn ia pierw szy tom  nowego w ydaw nictw a tej prężnej 
i zasobnej w  środki finansow e instytucji, jaką jest Słow acka A kadem ia Nauk. Tom  
w  płóciennej opraw ie w ydany jest bardzo starannie, na- kredowym  papierze, z 58 
tablicam i, 33 ilustracjam i i planam i w  tekście. W yróżniają się bardzo ostre, w yra­
ziste fotografie oraz czytelne plany cmentarzysk. N atom iast niektóre rysunki 
kreskow e są nieco słabsze.

Całość św iadczy dowodnie, że nie liczono się z kosztam i druku w ydaw nictw a  
z dw ujęzycznym  tekstem  słow ackim  i niem ieckim , bitego w  tysiącu egzemplarzy.

Praca składa się z trzech części: archeologicznej, antropologicznej i osteologicz- 
nej. Om ówię tutaj jedynie pierw szą jej część, jako że pozostałe w ykraczają poza 
m oją kom petencję. Została ona opracowana przez m łodego archeologa słowackiego  
B łażeja Benadika. Partia ta ma 149 stron na 279 całości. Stanow i w ięc w iększą część 
książki, zw łaszcza że w szystk ie ilustracje w  tekście i w iększość tablic należy do niej.

Na treść tej części składa się inw entarz 6 celtyckich cm entarzysk z płd.-zach. 
Słow acji (głów nie okręg nitrzański), które były badane w  ostatnich latach, a m ia­
now icie: Horny Jatov-Trnovec nad Vahem, okr. Šala; Hurbanovo-Abadom b i Hur- 
banovo-Bacherov Majer, okr. Hurbanovo; Dvory nad Žitavou, okr. N ove Zamký; 
Holiare, okr. Čalovo, i Kam enin, okr. Šturovo. W sum ie dały one 129 przebadanych  
system atycznie grobów celtyckich.

Jest to praca czysto m ateriałowa. Na początku jest podana krótka charakterysty­
ka stanow isk znajdujących się w  najbliższej okolicy Nitry, ich pow iązanie ze środo­
w iskiem , stosunek do w cześniejszych lub m łodszych obiektów. Te sześć cm entarzysk  
lokalizuje się nad brzegam i M ałego Dunaju, Vahu, Hronu i Zitavy. Jest to zgodne 
ze zw yczajem  rozpow szechnionym  u Celtów  jeszcze w  średniowieczu, np. w  Irlandii. 
Obyczaj ten znany jest zarówno Celtom zachodnim, jak i w schodnim . M. in. analogię 
w  tym  w zględzie w idzim y także w  Iw anow icach, pow. M iechów, w  dorzeczu Nidy, 
gdzie oba groby celtyckie odkryto na w zniesien iu  lessow ym . Dalej m am y w yszcze­
gólnione zespoły z poszczególnych grobów, w reszcie analizę zawartości cm enta­
rzyska, n iestety nie w g zespołu grobowego, a grupam i w g rodzaju, np.: broń, ozdoby, 
ceramika. Podane są analogie z najbliższych terenów , czyli W ęgier, Austrii.

Chronologia cm entarzyska ograniczona jest do okresu środkowolateńskiego, je ­
dynie cm entarzysko w  Holiare, okr. Calovo, nieco jest późniejsze od pozostałych. 
B enadik nie w yciąga w  tej pracy dalej idących w niosków , ani też nie staw ia  
szerszych koncepcji. Jest tu opracowana dopiero część tego przebogatego m ateriału, 
jaki już znajduje się w  m agazynach Słow ackiego Instytutu Archeologicznego  
w  Nitrze, n ie m ów iąc o obiektach, które znajdują się jeszcze w  terenie i czekają na 
prace w ykopaliskow e. W tej chw ili obok różnych pojedynczych grobów są do opra­
cow ania w  najbliższym  czasie cm entarzyska w  Velkej Mani, okr. Vráble, gdzie 
znajduje się 118 grobów, w  Sv. M ichale, okr. Vráble, oraz w  Bajc-V lkanove, okr. 
Hurbanovo. Lista ta bynajm niej nie w yczerpuje długiej listy  stanow isk celtyckich  
w  okręgu nitrzańskim , zw łaszcza nad Iplem  i Hronem. M ateriał już podany przez 
Benadika jest bardzo interesujący. M ało bow iem  jest prac nie tylko w  literaturze  
czechosłow ackiej, ale i europejskiej, które by daw ały tak bogaty zestaw  źródeł 
archeologicznych pełnym i zespołam i, jakkolw iek część grobów na poszczególnych  
stanow iskach była obrabowana w  daw niejszych czasach, część niszczona ostatnio. 
Te, które ocalały, dają już podstawy do pew nych uogólnień.
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N iem al w szystk ie 6 cm entarzysk opracowanych przez Benadika charakteryzuje 
birytualny obrządek pogrzebowy. Na 2 cmentarzach, częściow o splądrowanych, 
w  Horným  Jatovie-Trnovcu nad V ahem  zostało przebadanych w  sum ie 40 grobów  
celtyckich. W tym  m am y 10 ciałopalnych, a trzy z n ie ustalonym  obrządkiem. 
Cmentarze te leżą na piaszczystych w ydm ach nad Vahem. Groby z obrządkiem  
grzebalnym  są nieco oddzielone od ciałopalnych. N atom iast z całości są w yraźnie  
w yizolow ane dw a bardzo bogate groby otoczone czw orokątnym  row em  (nr 233 i 362). 
Cmentarzyska Hurbanovo-Abadom b i Hurbanovo-Bacherov Majer, okr. Hurbanovo, 
oddalone od sieb ie o 2 km, rów nież znajdow ały się na dwu w ydm ach piaszczystych  
na lew ym  brzegu rzeki. Na pierw szym  stanow isku odkryto 17 grobów szkieleto­
w ych oraz 1 ciałopalny (na s. 128 podane są nieco inne cyfry: 16 grobów  szkiele­
tow ych i 2 ciałopalne) oraz 18 niepew nych. Na drugim  zostało odkrytych 13 
szkieletow ych. We Dvorach nad Žitavou, okr. N ove Zamký, cm entarzysko celtyckie  
znajdow ało się na piaszczystym  tarasie lew ego brzegu rzeki Žitavy. Odkryto tutaj
13 grobów szkieletow ych i 1 ciałopalny. W Holiare, okr. Čalovo, na piaszczystym  te­
renie zalew ow ym  M ałego Dunaju obok cm entarzyska aw arsko-słow iańskiego znaj­
dow ał się cm entarz celtycki, częściow o zniszczony przy w ybieraniu  piasku. Przebada­
nych zostało 25 grobów, z czego 23 są ciałopalne, a 2 n ie ustalone. W reszcie w  K a­
menino, okr. Šturovo, sytuow anym  na praw ym  brzegu Hronu, przebadano 20 gro­
bów, z których 18 jest szkieletow ych.

Benadik datuje cm entarze plus m inus na II w. do 50 r. p.n.e. Stw ierdza też, że 
na podstaw ie zaw artości grobów  daje się zauw ażyć duże zróżnicow anie społeczeń­
stw a pod w zględem  zamożności, na co w skazują bogate groby np. w  Hornym  Jato- 
vie-Trnovcu, okr. Šala, i w  H urbanovie-Bacherov Majer, gdzie są 2 groby w ojów  
i 3 bogate groby kobiece. U jaw nia się to w  dostatniejszym  w yposażeniu grobu. 
Dalej podkreśla obecność m iejscow ej późnolateńskiej ceram iki lepionej ręcznie  
w  niektórych grobach oraz dw uuszne naczynia w  K am enino, na co już daw niej zw ra­
cał także uw agę Točik. W reszcie stw ierdza w yraźną łączność celtyckiego osadnictw a  
w  tej części S łow acji z obszarem naddunajskim  (przede w szystkim  Węgier).

Rytuał pogrzebowy na 6 cm entarzyskach celtyckich opracowanych przez Bena­
dika jest dość ustalony, niem niej jednak na każdym  cm entarzu są pew ne, nieraz 
drobne odchylenia, św iadczące o różnicach w  tradycji n ie tyle już w  obrębie plem ion, 
ale naw et poszczególnych rodów. Na ogół są to jam y czw orokątne o rozmiarach  
±  2 X ±  1, 50 m  na głębokości do ±  2 m. Skierow ane są one na N —S. W nielicznych  
wypadkach w idzim y tu odchylenia, ale podkreślić trzeba, że spotyka się je na każ­
dym  cmentarzu. Zwłoki ułożone były na w znak w  pozycji w yprostow anej, tw arzą na 
południe. W jednym  w ypadku (Hurbanovo-Abadomb) m am y szkielet w  pozycji skur­
czonej. Wśród grobów  ciałopalnych spotyka się zarówno groby urnowe, jak i jam ow e  
bez urny. Trudno jest dziś ustalić, co pow odow ało te  odchylenia w  rytuale. A naliza  
m ateriału zabytkow ego pozw ala stw ierdzić, iż  dużych różnic jakościow ych m iędzy  
grobami szkieletow ym i a ciałopalnym i nie ma. N atom iast ilościow o, częściej w  gro­
bach ciałopalnych, w yposażenie jest uboższe. W każdym  razie różnice jakościow e nie  
są takie, by na ich podstaw ie można było w nioskow ać o przynależności każdego ro­
dzaju grobów  do odrębnego ethnosu. Fakt, że były  one częściow o obrabowane 
w  starożytności i w  czasach najnow szych, jest n iew ątp liw ą przeszkodą w  staw ianiu  
w niosków , jednakże można i teraz już przeprowadzić tu pew ne uogólnienia. Zróżni­
cow anie m ajątkow e i społeczne ujaw niało się nie tylko w  w yposażeniu grobów, ale  
także i w  ich budowie. M ianow icie groby ludzi zam ożniejszych są z reguły w iększe, 
głębsze. W Hornym  Jatovie-T rnovcu najzasobniejsze groby (nr 233 i 382), kryjące  
zw łoki w oja i zapew ne jego żony, były otoczone czw orokątnym i row am i o boku
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í  10 m. W Holiare, okr. Galovo, dwa najbogatsze groby ciałopalne były obw iedzione  
row am i kolistym i (nr 29 i 186) o średn. 10 m. Natom iast w  H urbanovie-Bacherov  
M ajer dw a bogate groby w ojow ników  (nr 2 i 5), trzy zam ożne groby kobiece (nr 8,
10, 12) są bez rowów. A  znow u w  Velkiej Mani, okr. Vráble, m am y ślady drew nia­
nej komory grobowej w  najbogatszym  grobie. Komory takie były stw ierdzone m.in. 
w  H radeninie pod K olinem  (Czechy) jeszcze w  fazie późnohalsztackiej, a w  dep. 
M arne (Francja) w  fazie w czesnolateńskiej. Przypuszczać można, iż niew ielkie, ale  
za to gęsto w zdłuż brzegów  Dunaju rozsiane cm entarze celtyckie są cm entarzam i 
rodowym i, a poprzednio opisane, najbogatsze groby należały do naczelników  czy  
w odzów  rodu w raz z ich m ałżonkam i.

Punktem  ośrodkow ym  takiego cm entarza celtyckiego w  średniowieczu był grób 
założyciela rodu. Odosobnienie, w  jakim  znajdują się te najbogatsze groby w  sto­
sunku do reszty, w skazyw ałoby na analogiczną sytuację w  płd.-zach. S łow acji. N ie  
jeSt w ykluczone, że w  w ypadku gdy otoczone b yły  rowem , m am y do czynienia  
w łaśn ie  z m iejscem  w iecznego spoczynku założyciela rodu. W ydaje m i się, że m ożna  
go porównać do „rixów “, opisanych w  De bello  Gallico, lub do „righów “ irlandz­
kich, jakich znam y ze średniow iecznego „M abinogionu“. Ci ostatni dzierżyli w ładzę  
nad tuath-klanem  oraz nad obszarem  odpow iadającym  m niej w ięcej naszem u po­
w iatow i. Nadrzędną rolę nad nim i spraw ow ał „król nad królam i“. Im ię jednego  
z nich w  przekazie Cezarowym  brzm iało Vercingetorix. Czy godności odpow iadające 
rixow i istn iały  u C eltów  w schodnich, trudno jest już dziś odpow iedzieć. N ie w iem y, 
czy była to w ładza dziedziczna, czy też obierana przez w spółrodow ców  (prim us in ter  
pares). W łaśnie jednak na podstaw ie m ateriału opublikow anego przez Benadika  
w idać, że w  odniesieniu do osób najzacniejszych w  rodzie (klanie?) istn ia ły  pew ne  
odchylenia w  rytuale pogrzebowym , w  zestaw ieniu  do zw ykłych członków  rodu. 
N azw ijm y um ow nie taką osobę „rixem “, gdyż źródła historyczne n ie przekazały  
nam  nazw y jego tytułu. W ystępuje on przecież naw et u galackich królów.

Jest też rzeczą widoczną, że pew na część rytuału pogrzebowego ma cechy ogólno- 
celtyckie. Inne w ykrystalizow ały się w  obrębie poszczególnych plem ion, czy naw et 
rodów. A le m am y także i odchylenia, które w  pew nej m ierze odzw ierciedlają indy­
w idualne cechy osobnika. S tale powtarzającą się regułą w  obrządku pogrzebowym  
jest kom pletne uzbrojenie znajdow ane w  grobie rixa. Z tego w ynika niezbicie, że 
tylko w oj z kom pletnym  w yposażeniem  broni m ógł być rixem  — naczelnikiem . 
Posiadał on m iecz z pochw ą i łańcuchem  oraz w łócznię, które mu wkładano po 
śm ierci do grobu. Tarcza zaś przykryw ała zw łoki. Jedynie sporadycznie spotyka się  
hełm . Znaleziono go w  grobie nr 431 w  Holiare. W nr 460 w  Horným Jatovie- 
-Trnovcu odkryto dom niem ane szczątki kolczugi (?). Nożyce, jako dodatek grobo­
w y, spotyka się w  grobach przypuszczalnych naczelników  — rixów  — w  Hornym  
Jatovie-Trnovcu, okr. Šala. Na pozostałych cm entarzyskach, w  Hurbanovie-Abadom b, 
H urbanovie-Bacherov Majer, Kam enine, znajdują się także pojedyncze nożyce na 
cm entarzysku, i to w  najbogatszych grobach. Jedynie w  Hornym  Jatovie-Trnovcu  
znaleziono drugie nożyce w  ciałopalnym  grobie obrabowanym , niem niej ciekaw ym , 
nr 398. Obok nożyc znajdow ała się osełka i bransoleta. Ostatnio A. K ietlińska, anali­
zując lateńsko-rzym skie zespoły grobow e w  Polsce, w ysunęła koncepcję, że nożyce 
mogą być narzędziem  rytualnym . Spotyka się je w  grobach m ęskich i także pojedyn­
czo na cm entarzach w  Polsce (inform acja ustna). W iemy, że rix  celtycki pełn ił także 
funkcje obrzędowe. Można w ięc i tu postaw ić hipotezę, że są to nożyce obrzędowe, 
a n ie kraw ieckie. Do tej hipotezy skłania także okoliczność, że w  Hornym  Jatovie- 
-Trnovcu zarówno w  grobie rixa, jak i jego żony (groby nr 233 i 362) złożona była 
cała Świnia, podobnie jak i w  grobie nr 6 w  H urbanovie-Bacherov M ajer w  grobach
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innych w ojów  spotyka się część św ini w zględnie dzika, często szczękę lub cały łeb. 
M ięso w ieprzow e było daniem  obrzędowym  w  Irlandii jeszcze w e  w czesnym  średnio­
w ieczu; najlepsza część była rezerw owana dla bohatera lub righa. Stanow iła ona 
coś w  rodzaju nagrody. Zwyczaj składania św in i w  grobie należy do ogólnoceltyckich  
zw yczajów . W H oliare kobieta, prawdopodobnie żona rixa, pochowana została  
z brązow ym  pasem  zdobnym  w  protom y końskich łbów . W iemy, że takie protom y 
w iążą się z kultem  solarnym. Być może, ten pas był oznaką jakiejś funkcji obrzę­
dowej. Na m arginesie dodam, że klam rę z końską głów ką, rów nież z brązu, zna­
leziono na cm entarzysku lateńskim  w e W szedzinie, pow. Mogilno. Tak w ięc m ieli­
byśm y trzy ślady, co prawda nikłe jeszcze, a le  naprow adzające na m yśl o jakiejś  
obrzędow ej funkcji pełnionej przez zw ierzchnika rodu i jego żonę. Obok kości św ini 
spotyka się kości gęsi i innego drobiu oraz kości w ołu. W jednym  tylko w ypadku  
(Dvory nad Žitavou) znaleziono kości kozy. Tu, być może, spotykam y się z  odbiciem  
pew nej indyw idualistycznej cechy upodobań zmarłego.

Praw idłow ością, którą obserw ujem y w  grupie w schodnioceltyckiej (szczególnie  
w  okręgu nitrzańskim ), jest liczba naczyń. W rzadkich wypadkach w ykraczała ona 
poza 2—4, jak np. w  bogatym  grobie w oja nr 537, gdzie było 5 naczyń. Jedno z tych  
naczyń, flaszow ate, w azow ate lub dw ustożkow e, było w iększe, natom iast czarka 
w zględnie m isa były m niejszych rozmiarów. W ydaje się, iż rytuał pogrzebowy w ym a­
gał kilku ustalonych zw yczajem  form  naczyń. Formy te u różnych plem ion były  
różnorakie. Jest rzeczą ciekaw ą, że także i w  płd.-zach. M ałopolsce, a m ianow icie  
w  Iw anowicach, pow. M iechów, m am y identyczny zestaw  naczyń w  grobie nr 34, 
nie m ów iąc już o analogii, jaką w idzim y w  pełnym  uzbrojeniu obu rycerzy iw ano- 
w ickich. Szkoda też, że Benadik n ie zw rócił uw agi na te  ciekaw e zbieżności. N ie są 
one przypadkowe. Wśród ceram iki toczonej na kole o w ytw ornych kształtach spotyka  
się stosunkow o n iew ielką liczbę beczułkow atych naczyń grafitow ych, zdobionych  
pionow ym i żłobkam i. Naczynia tego typu spotyka się znacznie częściej w  osadach  
celtyckich. M ają one jakieś bliżej jeszcze nie zaw sze określone przeznaczenie użytko­
w e (ceram ika przem ysłowa?), tylko w  pew nych w ypadkach spełniają rolę naczyń  
grobowych, jak to w idzim y w  Horným  Jatovie-T rnovcu w  grobie nr 401, w  Holiare 
w  grobach nr 559 i 688 oraz w  H urbanovie-Abadom b w  grobie nr 2. W tym  ostatnim  
znaleziono nóż żelazny, osełkę oraz św ińską szczękę. Groby te są m niej zasobne od 
od grobów w ojów . Rzadkością na terenie płd.-zach. S łow acji są w ysokie, sm ukłe 
naczynia pucharow ate na cienkiej nóżce w raz z podstawką, typu „m arneńskiego“, 
które znaleziono w  częściow o zniszczonym  grobie szkieletow ym  nr 165 na cm entarzu  
w  Hornym  Jatovie-Trnovcu. N asuw a się pytanie, czy obecność tych dw u naczyń  
nie jest zw iązana z pochów kiem  Galla z obcego (zachodniego) plem ienia?

Oprócz ceram iki toczonej na kole m am y na tych 6 cm entarzyskach kilka stoż­
kow atych naczyniek lepionych w  ręku. Jedno z nich, zdobione ornam entem  paznok­
ciow ym , zostało znalezione w  grobie nr 8 na cm entarzu H urbanovo-Bacherov Majer. 
Grób ten jest nietypow y i z tego w zględu, że znaleziono w  nim  aż 8 naczyń oraz 
bursztynowy paciorek. D rugie podobne naczynie ręcznie lep ione odkryte zostało  
w  bogatym  grobie nr 11 w raz ze złotym  pierścionkiem  i srebrnym naram iennikiem . 
W reszcie podobne naczynie m am y w  ciałopalnym  grobie nr 347 w  Hornym  Jatovie- 
-Trnovcu (bez dodatków  grobowych) i w  grobie nr 18 w  Hurbanow ie-Abadom b. Czy 
nie m am y tu grobów m iejscow ych kobiet, k tóre  zostały żonami Celtów? O czyw iście 
tylko w  kobiecych grobach spotyka się przęśliki glin iane płaskie (celtyckie) i stoż­
kowate. Jest rzeczą ciekaw ą, że są one dość rzadkie i spotyka się je w  grobach  
uboższych, np. w  H urbanovo-Bacherov M ajer w  grobie szkieletow ym  nr 10, w  któ­
rym  obok 2 przęślików  znaleziono tylko paciorek z żółtej gliny, analogicznie: grób
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nr 27 w  D vorach nad Žitavou f  w  grobie nr 15 w  K am enine. Czyżby tkactw o było  
zajęciem  zepchniętym  na podwładne, tubylcze kobiety? Jeśli chodzi o pozostałe 
ozdoby, to podobnie jak broń, na ogół należą do typów  pospolicie w ystępujących na 
cm entarzach celtyckich z w yjątk iem  paru paciorków  bursztynowych, np. grób nr 8 
w  H urbanovie-Bacherov Majer, pierścionka srebrnego (grób 10 na tym  cmentarzu), 
złotego pierścionka i srebrnego naram iennika z grobu 11, a w  grobie nr 8 obok  
bursztynowego paciorka był srebrny naram iennik i takiż pierścionek. Być m oże  
bursztynowe paciorki i srebrne drucikow ate ozdoby są dowodem  oddziaływania  
tubylczych kobiet na celtyckie kobiety, albo też, jak wspom niałam , były to m oże ko­
biety spośród ludności m iejscow ej. Tylko w  zam ożnych grobach spotykamy, i to  
rzadko, naram ienniki szklane i lignitow e. A te ostatnie są tak pospolite w  pobliskich  
Czechach. R ów nież od stopnia zam ożności zależy ilość i jakość fibul. Fibule brązowe 
były, jak w ynika z zestaw ienia, w yżej szacowane. Zawodzi też daw ny tradycyjny po­
dział na typy w czesno- środkowo- i późnolateńskie. Spotyka się je bow iem  łącznie  
w  zam kniętych zespołach grobowych. Zatem  polegając tylko na fibulach n ie można 
nadal datow ać zespołów, w  których te fibu le w ystępują. M oże tu m am y ślady dzie­
dziczenia z pokolenia na pokolenie drobnej w łasności osobistej. Na ogół jednakże 
w  grobach nietkniętych, które kryły zw łoki m łodych osobników  (tak mężczyzn, jak 
i kobiet), w yposażenie jest stosunkow o ubogie. Przykładem  tu jest grób 198 
i 288 z Hornego Jatova-Trnovca, okr. Šala, lub grób 10, 16 w  Hurbanovo- 
-Abadom b. Św iadczy to może, że jednostka dopiero w  ciągu życia zdobyw ała to, co 
nazw ać można m ajątkiem  osobistym  i że prawo indyw idualnego dziedziczenia było 
dopiero w  zaczątkach. W przeciw ieństw ie do dość znacznej ilości pełnego i typow o  
celtyckiego uzbrojenia uderzała m ała liczba narzędzi. Wśród nich dom inują noże, 
znajdow ane często z osełkam i, najczęściej w  grobach m ęskich. Raz tylko w  kobiecym  
grobie nr 12 w  Dvorach nad Žitavou znaleziono nożyk i osełkę. Bardzo n iew iele  jest 
grobów dziecięcych, np. nr 354 w  Hornym  Jatovie-Trnovcu i grób nr 8 w  Dvorach  
nad Žitavou. N ie w iem y, jak ten fakt zinterpretować. Z tego pobieżnego zresztą zesta­
w ien ia  m ateriału, którego dostarczyła praca Benadika, jak w idzim y, można w yłuskać 
sporo interesujących obserwacji. Jeśli niektóre z nich znajdą potw ierdzenie w  dal­
szym  m ateriale, będą m ogły stać się podstawą do ustalenia now ych kryteriów  dla 
kultury w schodnioceltyckiej. Mam w rażenie, że metoda szukania różnic, odm ienności, 
w śród elem entów  typow ych m oże dać rów nie dużo, jak w  sw oim  czasie metoda  
oparta na analogiach. Praca Benadika jest n iew ątp liw ie bardzo interesującym  przy­
czynkiem  do rozśw ietlenia niezbyt dotychczas jasnego problem u Celtów  w schodnich. 
Źródła pisane tutaj są znacznie uboższe w  zestaw ieniu z G allam i zachodnioeuropej­
skim i. N atom iast bogactw o źródeł archeologicznych, zw łaszcza w  św ietle  najnow szych  
badań, jest w prost zaskakujące. C eltow ie w schodni odegrali niepoślednią rolę 
w  dziejach Czech, Słow acji, a także siłą  faktu i w  Polsce południowej.

Na zakończenie w spom nę jeszcze o bardzo ciekaw ych konkluzjach, które w  w y ­
niku przebadanego m ateriału antropologicznego sform ułow ał E. Vlček. Na s. 262 p i­
sze on: „Dalsza dedukcja, podobnie jak poszukiw anie przybyłych (tu — J.R.-P.) cel­
tyckich plem ion i odróżnienie od starszej, m iejscow ej ludności przy tym  m ateriale  
(kostnym  — J.R.-P.) staje się niem ożliw e. Oba ethnosy zaw ierają m orfologicznie te  
sam e elem enty rasowe, tylko w  różnym  procentow ym  zestaw ieniu“, a na stronie 
278 m ów i, że: „Lateńskie zaludnienie płd.-zach. S łow acji jest rasowo heterogeniczne  
i w ykazuje przem ieszanie m iejscow ej ludności z przybyszam i“. Podkreśla też, iż 
w śród kobiet typ rasow y jest bardziej jednolity niż w śród m ężczyzn. Pokryw a się to 
z w ynik iem  zrobionego w  tej recenzji, pobieżnie zresztą, przeze m nie zestaw ienia  
m ateriału zabytkow ego z 6 cm entarzysk płd.-zach.-słowackich.
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